nauczyciel:Monika Dejek  BÓG, CZŁOWIEK I ŚWIAT W POEZJI MIKOŁAJA SĘPA SZARZYŃSKIEGO

Pieśń XXV, Jan Kochanowski
Czego chcesz od nas, Panie, za Twe hojne dary?

Czego za dobrodziejstwa, którym nie masz miary?
Kościół Cię nie ogarnie, wszędy pełno Ciebie,

I w otchłaniach, i w morzu, na ziemi, na niebie.
Złota też, wiem, nie pragniesz, bo to wszytko Twoje,

Cokolwiek na tym świecie człowiek mieni swoje.
Wdzięcznym Cię tedy sercem, Panie, wyznawamy,

Bo nad to przystojniejszej[2] ofiary nie mamy.
Tyś Pan wszytkiego świata, Tyś niebo zbudował

I złotemi gwiazdami ślicznieś uhaftował.
Tyś fundament założył nieobeszłej[3] ziemi

I przykryłeś jej nagość zioły rozlicznemi.
Za Twoim rozkazaniem w brzegach morze stoi,

A zamierzonych granic przeskoczyć sie boi.
Rzeki wód nieprzebranych wielką hojność mają,

Biały dzień a noc ciemna swoje czasy znają.
Tobie k woli[4] rozliczne kwiatki Wiosna rodzi,

Tobie k woli w kłosianym wieńcu Lato chodzi.
Wino Jesień i jabłka rozmaite dawa,

Potym do gotowego gnuśna Zima wstawa.
Z Twej łaski nocna rosa na mdłe[5] zioła padnie,

A zagorzałe[6] zboża deszcz ożywia snadnie[7].
Z Twoich rąk wszelkie źwierzę patrza swej żywności,

A Ty każdego żywisz z Twej szczodrobliwości.
Bądź na wieki pochwalon, nieśmiertelny Panie!

Twoja łaska, Twa dobroć nigdy nie ustanie.
Chowaj nas, póki raczysz, na tej niskiej ziemi;

Jedno zawżdy niech będziem pod skrzydłami Twemi!
Przypisy

[1] W przypisach gwiazdką oznaczono wyrazy, które są używane do dziś, ale których znaczenie w utworze jest odmienne od znaczenia obecnego. [przypis edytorski]

[2] przystojniejsza (starop.) — bardziej należyta. [przypis redakcyjny]

[3] nieobeszły (daw.) — nie dający się obejść. [przypis redakcyjny]

[4] Tobie k woli (starop.) — zgodnie z Twoją wolą. [przypis redakcyjny]

[5] mdły (daw.) — zwiędły. [przypis redakcyjny]

[6] zagorzały* (daw.) — spalony, wyschnięty. [przypis redakcyjny]

[7] snadnie (starop.) — łatwo. [przypis redakcyjny]
Sonet IV. O wojnie naszej, którą wiedziemy z szatanem, światem i ciałem

Pokój — szczęśliwość; ale bojowanie

Byt nasz podniebny[1]: on srogi ciemności

Hetman[2] i świata łakome marności

O nasze pilno czynią[3] zepsowanie.

Nie dosyć na tym, o nasz możny Panie!

Ten nasz dom[4] — ciało —, dla[5] zbiegłych lubości[6]
Niebacznie[7] zajźrząc[8] duchowi zwierzchności,

Upaść na wieki żądać nie przestanie.

Cóż będę czynił w tak straszliwym boju,

Wątły, niebaczny, rozdwojony w sobie?

Królu powszechny, prawdziwy pokoju

Zbawienia mego, jest nadzieja w tobie[9]!

Ty mnie przy sobie postaw, a prześpiecznie[10]
Będę wojował i wygram statecznie[11]!

Przypisy

[1] podniebny — tu: dziejący się pod niebem, a więc na ziemi. [przypis edytorski]

[2] srogi ciemności hetman — szatan. [przypis redakcyjny]

[3] pilno czynią — usilnie starają się. [przypis edytorski]

[4] dom — metafora ciała jako domu była popularna w liryce staropolskiej. [przypis edytorski]

[5] dla (daw.) — tu: z powodu. [przypis edytorski]

[6] zbiegłe lubości — przemijające przyjemności. [przypis edytorski]

[7] niebacznie (daw.) — nieostrożnie. [przypis edytorski]

[8] zajźrzeć a. zaźrzeć (daw.) — zazdrościć. [przypis redakcyjny]

[9] Królu powszechny, prawdziwy pokoju Zbawienia mego, jest nadzieja w tobie — możliwy jest również inny podział składniowy: Królu powszechny, prawdziwy pokoju, zbawienia mego jest nadzieja w Tobie. [przypis edytorski]

[10] prześpiecznie (daw.) — bezpiecznie. [przypis redakcyjny]

[11] statecznie (daw.) — pewnie. [przypis edytorski]

Sonet V. O nietrwałej miłości rzeczy świata tego

I nie miłować ciężko, i miłować

Nędzna pociecha, gdy żądzą zwiedzione[2]
Myśli cukrują nazbyt rzeczy one,

Które i mienić[3], i muszą się psować[4].
Komu tak będzie dostatkiem smakować

Złoto, sceptr[5], sława, rozkosz i stworzone

Piękne oblicze, by tym nasycone

I mógł mieć serce, i trwóg się warować[6]?
Miłość jest własny[7] bieg bycia naszego;

Ale z żywiołów utworzone ciało,

To chwaląc, co zna początku równego[8],
Zawodzi duszę, której wszystko mało,

Gdy ciebie, wiecznej i prawej[9] piękności,

Samej nie widzi, celu swej miłości.

Przypisy

[2] zwieść (daw.) — oszukać. [przypis edytorski]

[3] mienić się (daw.) — zmieniać się. [przypis edytorski]

[4] i mienić, i muszą się psować — muszą się zmieniać i psuć. [przypis edytorski]

[5] sceptr — berło królewskie; tu przenośnie: władza. [przypis edytorski]

[6] warować — obronić; por. warownia. [przypis redakcyjny]

[7] własny — właściwy. [przypis edytorski]

[8] początku równego — takiego samego (tu: ziemskiego, materialnego) pochodzenia. [przypis edytorski]

[9] prawy (daw.) — prawdziwy. [przypis edytorski]

POLECENIA:
Wasze zadanie polega na porównaniu renesansowego i barokowego widzenia Boga, świata i człowieka. Podstawą do tego niech będą podane utwory Kochanowskiego i Szarzyńskiego.

1. Skomentuj cytaty podane w tabeli. Pomocą niech będą te, które już uzupełniono. Zwróć uwagę 
na podkreślone motywy, a także cytat, który powinieneś odnieść do motywu „vanitas”.
	
	hymn Kochanowskiego
	sonety Szarzyńskiego

	Bóg
	„Czego chcesz od nas, Panie, za Twe hojne dary?

Czego za dobrodziejstwa, którym nie masz miary?
Kościół Cię nie ogarnie, wszędy pełno Ciebie,

I w otchłaniach, i w morzu, na ziemi, na niebie”.
Deus Artifex
	„o nasz możny Panie!”

 „Królu powszechny, prawdziwy pokoju /

Zbawienia mego, jest nadzieja w tobie!”

„Gdy ciebie, wiecznej i prawej  piękności,

Samej nie widzi, celu swej miłości”.

Bóg jest doskonały. 

Oczekuje od człowieka miłości i oddania, a jest jego jedyną nadzieją w życiu. Jednak nie ma Go 
w świecie materialnym (daleki i niewidzialny), przez co nie ułatwia człowiekowi walki z żądzami ciała. 



	człowiek
	„Czego chcesz od nas, Panie, za Twe hojne dary?

Czego za dobrodziejstwa, którym nie masz miary?”

 „Chowaj nas, póki raczysz, na tej niskiej ziemi;

Jedno zawżdy niech będziem pod skrzydłami Twemi!”
Człowiek renesansowy jest dumny ze swej odrębności, szczęśliwy i spokojny pod opieką Boga., bo jego dusza i ciało tworzą całość 
(w muśl renesansowej filozofii). Harmonia jego duszy odpowiada temu, co go otacza, 
a więc nie dręcza go żadne duchowe niepokoje. To jemu został podarowany świat. 

	„Wątły, niebaczny, rozdwojony w sobie?”

„świata łakome marności

O nasze pilno czynią  zepsowanie.”

„Ten nasz dom — ciało […]

Upaść na wieki żądać nie przestanie”.



	świat
	„niebo zbudował

I złotemi gwiazdami ślicznieś uhaftował”
„I przykryłeś jej nagość  zioły  rozlicznemi”.

„w brzegach morze stoi”

„Rzeki wód nieprzebranych wielką hojność mają,

Biały dzień a noc ciemna swoje czasy znają”.

„rozliczne kwiatki Wiosna rodzi”

„Wino Jesień i jabłka rozmaite dawa”

Arkadia


	„świata łakome marności”
„rzeczy one,

Które i mienić, i muszą się psować”.

„srogi ciemności

Hetman i świata łakome marności

O nasze pilno czynią  zepsowanie”.

Świat, w którym żyje człowiek baroku jest groźny, pełen niebezpieczeństw. Wszystko w nim przemija, a rzeczy ulotne mogą właśnie okazać się najgroźniejsze dla człowieka i jego duszy.


